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ROZKAZ dzienny.
w Kwaterfe Głównej D. I lutego l83l. 

w Warszawie.
Postępuią na wyzsze stopnie.

W piechocie: na Kapitana, w i pułku pie­
choty liniowey, Podporucznik Zahwski Jozef. 
Na Podporuczników, w pułku grenadyerów, 
Podoficerowie.- Cichocki Ąlesauder i Osta- 
atewski Felix.— W i pułku liniowym, Po­
doficerowie: Młyński Alexander i Alexandro- 
wic* Antoni.— w I pułku strzelców pieszych 
Podoficer Plepdus Józef. — W 4 pułku li­
niowym, Podoficer Tarnogórski Alexander*

W ieździe; w 5 pułka ułanów, na Kapi­
tanów , Porucznicy : Drzewiecki Ka.zimi«rz, 
Grzybowski Seweryn i Sienkiewicz Jan. Na 
Poruczników, Podporucznicy: Bettko Jan, Ko­
wnacki Konstenty i hr; Zamoyski Zdzisław. 
Na Podporuczników, Podoficerowie: Szymań­
ski Antoni, Hill Woyciech, Podhorodyński 
Ludwik i Strzelecki Tadeusz.

Do 6 połku ułanów: z 2 pułku strzelców 
konnych, Wachmistrz Zodkiewicz Jan, i u- 
woloiony ze słnzhy * 1 pułku piechoty linio­
wey, Sierżant starszy Świątkowski Jan, oba 
ua Podporuczników.

W korpusie pociągu* Podoficer Starzyński 
Michał, na Podporucznika, z przeznaczeniem 
do a batalionu pociągu żywności.

Przeznaczeni zostaią.
Z pułku grenadyerów, Podpułkownik Nof- 

fok Antoni, na dowódzcę 1 pułku strzelców 
pieszych.

£)o pociągu żywności, z korpusu pociągu: 
Dowódzca tegoż korpusu, Podpułkownik "Ła- 
szewski Woyciech, na Dowódzcę pociągu ży­
wności; Maiorowie; Kamiński Antoni, na Do­
wódzcę 1 i Mierzeiewski Józef, na Dowódzcę 
2 batalionu; Kapitanowie." Galiński Józef do 
j, 1 Dobrzański Tomasz do 2 batalionu. Po­
rucznicy: 'Łukasiński Stanisław i Ubysz Jan, 
Podporucznicy: Michałowski Leopold, Kamiń­
ski Wawrzyniec, Honussowski Stanisław, Ko­
walewski Wincenty i Kubicki Józef do 1 ba­
talionu.

Przeniesieni zostaią.
Z 1 pułku strzelców pieszych , Kapitan 

Michalski Felix, na Adiunkta Sztabu Głó­
wnego:

Z pułku 17 piechoty Województwa Płoc­
kiego, Kapitan Hornowski Józef do sztabu 
przybocznego Naczelnego Wodza sity zbroy- 
ney Narodowey.

Do 6 pułku ułanów: z 1 pułku ułanów, 
podporucznik Hauke Józef; z korpusu pocią­
gu, porucznik Ciecmjński Stanisław i podpo- 
ucznik Krawczyński Stanisław,z 1 Batahonu

Weteranów Czynnych, podporucznik Miko- 
łowaki Seweryn/ z 2 batalionu weteranów, 
czynnych, porucznik Tymiński Wincenty 1 
podporucznik Stwarocki Andrzey; z 3 bata­
lionu weteranów czynnych» podporuczn ik Na-
"urski Tadeusz. Sekretarz Sztabu Placu Wer- 0 *
szawy, Beniowski Wiktor, w stopniu poruczni­
ka; dozorca Budowli wpyskowycb, Grzego­
rzewski Franciszek, w stopniu podporucznika. 
Z pułku Miturów, podporucznik Krzymuski 
Tadeusz, i Adiutant Regimeutarza podporu­
cznik Rutkowski Józef.

Do pociągu .Żywności Applikant z Rommit- 
syi Rządowey Woyny, Kotowski Stanisław, 
w stopniu podporuczuika.

Wracaią do służby i umieszczeni zostaią.
W Dyrekcyi Materyałów Artylleryi: uwolnio­

ny ze służby z Artylleryi pieszey, Kapitan 
Kobylański Szymon.

W Sztabie Jazdy; uwolniony ze służby z 
Artylleryi konney byłego Kięstwa Warszawskie­
go, Porucznik Nieprzeeki Jan:

W 1 Pułku Ułanów; uwolniony ze służby 
z tegoż Pułku w stopniu podpułkownika, 
Maior Nezabitowski Maxymihan w stopniu 
Maiora.

W 6 pułku Ułanów, uwolnieni ze służby 
z dawnego Pułku Ulanów Gwardyi Fran- 
cuzkiey; podpułkownik Skarżyński Ambroży, 
w stopniu Pułkownika, » przeznaczeniem na 
Dowódzcę tegoż pułku, pod pułkownik Baliń­
ski Kaietan, i porucznik Koch Kazimierz. Z 
Pułku Strzelców konnych byley Gwardyi, 
podporucznik Leski Michał w stopniu Poru­
cznika. Z 2 Pułku Strzelców konnych, pod­
porucznik Janiszewski Jan, z odkomuiendero- 
waniern do sztabu placu Warszawy. Z 1 puł­
ku ułanów, Porucznicy." W łoszczewski Kasper 
i Krzymuski Tomasz. Z 4 połku ułanów, u- 
wolńiony ze służby w stopniu Maiora, Kapi­
tan Zamojski Michał, w stopniu Kapitana.

W woysku; uwolniony ze służby Podpuł­
kownik Węgierski Emilian,' z przykommen- 
derowaniem do Sztabu 4tey Dyw. Piechoty.

W Pociągu żywności," uwolniony ze służby 
w stopniu Maiora, z 3go pułku Piechoty linio­
wey, Kapitan Czernicki Jan, w- stopniu Ka­
pitana.

Wraca do służby i przeznaczony zostaie.
Na Ordonnatora Woyska Dubiecki Woy- 

ciecb, z przyrównaniem do stopnia Pułko­
wnika.
Wchodzą do służby i umieszczeni zostaią.
W sztabie głównym; z pułku iazdy powsta­

nia Lubelskiego, Podporucznik hrabia Pole- 
tyło Leopold.

W 8 pułku piechoty lniowey, byty Poru­
cznik gwardyi narodowey Nidecki Ludwik, 
w stopniu Podporucznik».

W 6 pułku ułanów; urzędnik 4 klassy gór­

nictwa Lipski Jan, w stopniu Podporucznika. 

Przykommeaderowany zostaie tymczasowie. 
Do sztabu głównego; były Dowódzca 1

pułku strzelców pieszych Podpułkownik Rol- 
hiecki Maciey.

Przy kom men derowany zos ta ie.
Do sztabu przybocznego Naczelnego Wo­

dza, z sztabu gwardyi ruchomey, Podporucz­
nik Gostkowski Samuel.

Wykreślony zostaie z kontrol.
Z batalionu saperów, kapitan 1 klassy Ter-

szteniak Daniel, zmarły w dniu 21' stycznia 
r. b.

NACZELNY WÓDZ 
Siły Zbioyney Narodowey

(podpisano; M. RADZIWIŁŁ.
Za zgodność z Oryginałem 

Szef Sztabu Głównego
Jenerał B r.vSatty 

Morawski.

Naczelny Wódz Siły Zhroyney, Do Kornmis- 
syi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Po 

licy i.
W celu uchylenia raz na zawsze wątpliwo­

ści względem przytrzymywania i sądzenia 
osób o szpiegostwo obwinionych» wzywam 
Kommissyą Rządową Spraw Wewnętrznych 
i Policyi. ażeby we wszystkich dziennikach 
wojewódzkich i pismach peryodycznych umie­
ścić poleciła prawo ogłoszone w dniu 16 
stycznia 1824 roku wzbiorze praw karzących 
woyskowych w tytule IV zamieszczone; iak 
uastępuie:

Art. 1. Każdy nani^wiaiący Jnb apólaik 
namawianie, żołnierzy^--nTóearstw3, w woynie 
przeciw krajowi zostającego» śmiercią karany 
będzie.

Art- 2. Każdy jakiegokolwiek bądźstanu 
godności i powołania, przekonany o szpiego­
wanie dla nieprzyjaciela, śmiercią karany bę­
dzie,

Art. 3. Każdy cudzoziemiec , ktoregoby 
zdybano, zdeymuiącego plany z obozów 
stanowisk, leżów woyskowych, forty fikać yów 
sz-ińców , arsenałów, składów, rękodziehii, 
kanałów, fabryk» rzek» i w ogólności wszy­
stkiego co ma związek z obroną, wlbo cało­
ścią kraiu i do iego konimtioikacyów, przy­
trzymanym i iako szpieg śmiercią ukaranym 
zostanie.

Gdy kray nateraz znayduio się na stoP10 
woienney» przeto Kommissyą Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Pohcyi zniesie się w tey 
mierze z Kommissyą Rządową Sprawiedliwo­
ści, w celu wydania wszystkim właściwym są­
dom polecenia, ścisłego zastosowania się do 
powyższych przepisów, w każdym z wyszcze­

gólnionych w nich wypadków.



w K w Bierze Główny w Warszawie, d. 29 
stycznia i83i r>

(podp.) M. Radziwiłł.

Kommissya Potrzeb Woyska 
Niewiedząc o pobycie W. Leonarda Wężyk

Rudzkiego urzędnika z Banku polskiego, wy­
słanego przez byłego Jntendenta Jeneralnogo 
wojska w miesjćjen grudnia r. z. w interessarh 
dotyczących się służby wojska, wzywa go 
niniejszym aby naydaley po dzień 1 o in i r. b. 
raczjł się stawie osobiście w Biorze Kommis- 
9ji potrzeb woyska w Warszawie, w celu 
zdania sprawy z powierzonych sobie czynno­
ści.

w Warszawie dnia 3 lutego jS3i roku.
Senator Kasztelan Prezyduiąey

Potocki
Za Sekretarza Jeneralnego 

A. Sianka

Dyrekcja Jeneralna Policji 
W skutek odebranego rozporządzenia Rzą­

du Narodowego z d» 2 b. m. nr- i55o po- 
daie niniejszym do wiadomości powsżechney, 
iż ktokolwiek wszedł w służbę woyskową lub 
cywilną oieuzyska passportu za granicę, be- 
szczególnego upoważnienia od Rządu Naro­
dowego, które tylko dla nadzwyezaynj ch po­

wodów mieysce mieć n^oże.
w Warszawie dnia 3 lutego r. i83i 

Czarnocki
J. Nosarzewski S. W.

Kommissya Rozpoznawcza 
Ogłasza: iź podanym został do uwolnie­

nia s dotychczasowego zatrzymania Wolt 
Gertner lat 55 inaiący, wyznania moyżeszo- 
wego, z faktorstwa utrzymujący się» który 
wprawdzie służył przez lat 10 w policyi śled­
czej» będącey policyą iawną, lecz aby do po- 
lieyi Tayney przed dniem 29 listopada r. z. 
istnieiącey należał, na to żadne dowody lub 
poszlaki» ani z przeyrzanych papierów teyze 
policji, ani z prowadzonego śledztwa wykry- 
temi nie zostały.

w Warszawie dnia 3 lutego i83i r.
Senator Kasztelan

Prezyduiąey 
W. II. Męciński

Sekretarz pierwszy 
*■ • J. R- Piuzański

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego War- 
tzawj.

Rozkaz Dzienny. 
Officerowie wszelkiey broni znayduiący się

za urlopem w Warszawie, maią się nayspie- 
szniey udać do swych respektywe korpusów, 
równie Podoficerowie i Załnierze.

w Warszawie dnia 6 lutego 1831 roku.
Jenerał Djwizyi

Woyczyński,

Kopia Wierzytelna.
Działo się w Warszawie 
w domu pod liczba 476 
lit. A. na Sessyi Trybu­
nału Handlowego wpie-

(poóJ)Harigiel Prezes wództwa Mazowieckiego 
— Królikowski Pisarz 1831 reku w piątek 

dnia 14 stycznia.

Obecni.*
-Harigiel Prezes 
Dyzmański i Thu- 
gut Sędziowie,

Trybunał Handlowy fł oiewództwa Mazo­
wieckiego.

W rozwiązaniu proźby przez dom Handlo­
wy Hirschendoi ff et Rawicz Komrcńssanta 
domu Handlowego pod firmą Hecht et Szrą

— i4a

der w Magdeburgu o ogłoszenie upadłość; 
nad majątkiem Hda Dawida Ehrlicha kupca 
tu w Warszawie pod liczbą 90 9 przy ulicy 
Przechodniey z.;naieszkulcg o pod dniem dzi- 
pieyszym podanej, w którey przedstawinią iż 
Hil Dawid Ehilch będąc dłużnym do weslu 
pod dniem 7 października r. z. przez dom 
handlowy Hecht et Schrader z M? gdburga na 
summę złp. 7688 gro. 9 n&i rzecz domu han­
dlowego Kiischendo.ff et Rawicz ciągnionego, 
a pize« siebie do.zapłacenia w dióu 8 b.m. 
«keeptówanego,summy tey nictyIko nie zaspo­
koił, ale nadto przez list pod dniem 4 b. tu. 
do duinu handlowego Hu eheudoi ff et Rawicz 
pisany oświadczył.* iż z końcem grudnia r. » 
przestał płacić.— Zważywszy , iż podający' 
składanemi, tak listem oryginalnym z dnia 
4 h. na. iako i wexlem z dnia 7 październi- 
zes/.łtgo i niewypłacalności y Chila Dawida 
Ehrlicha summy złp. y638 gr. 10 upowodnia- 
tą. — Zważywszy, źe 1 odgłos publiczny o 
niewypłacalności tegoż Ehrlicha wiadomość 
Trybunału już doszły, dostateczne« iest po­
wodem w stosunku art. 5 i i3 ksęgi 111. 
kodexu handlowego do ogłoszenia i ego upa­
dłości.

Z tych powodów.

Trybunał handlowy woiewództwa Mazo­
wieckiego upadłość nad maiątkiem Hild Da­
wida Ehrlicha kupca ogłasza; czas zaczęcia 
się tejże upadłości z dniem 3o grudnia r. z. 
oznaeza.— Opieczętowanie wszelkiego ma­
jątku upadłego postanawia» i do uskutecz­
nienia tego, podsędka powiatu i miasta War­
szawy wydziału 11. dtleguie Kommissarzem 
ley upadłości Sędziego D» Zarańskiego a ku­
ratorami przedstawiony cli Jana Zawadzkiego 
Adwokata i Ludwika 'Łabęckiego Patrona 
inianuie. — Zabezpieczenie osoby upadłego 
Ciula Dawida Ehrhcha przez przydam« mu 
obserwacyi policyjnej' rozporządza. —Mo­
cą niniejszego wyroku, tymczasowo wyko­
nalnego.- którego wniesienie w pismach pu­
blicznych i zawieszenie na tabLey w izbie 
audyencyoualney Sądu swego postanawia. — 
Wpis na dość złp. 4° iako w przedmiocie 
dotąd l pewnością uieobliczony m temczasowie 
ustanawia i takowy z funduszów massy za 
spokoiouym mieć chce.

(podp.) Hangiel Prezes. 
— Królikowski Pisarz.

Zgodność wyciągu tego z wyrokiem ory­
ginalnym na papięrzebez stępia na podanie w 
tey mierze na się >lu ceny groszy i5 uczynio­
nemu, napisanym świadczę.

f L. S. ) Królikowski Pisarz.
------------------------ — ■ ■ ■■caaaMtEBEfjia.iii------------------------------------------------—

Dowódzca Gwardyi Ruchomej Woiewództwa 
Mazowieckiego.

W skutek wyższych rozkazów odebrawszy 
przeznaczenie na Do wódzię pułków igo 
2go Mazurów, ma za obowiązek złożyć naj­
czulsze podziękowanie obywatelom woiewódz 
twa Mazowieckiego a szezególniey obwodu 
Łęczyckiego i Gostyńskiego za poświęcenie 1 
pomoc którey doznawałem z ich strony w 
czasie moiego urzędowania, a które tyle uła­
twiły i przyspieszyły organizcyią siły zbrój- 
uey woiewództwa Mazowieckiego. Równie? 
sztabs officerom i officerom wszelkiego sto- 
pnia, za punktalaość, gorliwość w służbie ? 
iaką wypełniali polecone sobie rozkazy, i 
wspierali rnoie usiłowania do ogólnego do 
bra naszey oyczyzny dążące. Niech to świa 
dectwo oparte na rzeteloem przekonaniu, słu- 

służy ta dowod moiey wdzięczności i szaciin-

ku tak współziomkom iak J towarzy’«* 
broni.

w Warszawie d: 2 lutego x83i r.

W. Dobiecki 
Podszef N/tabts

E. D- Chotornski.

L1CYTACYE i SPRZEDĄZĘ PUBLIC/^

Dozór Magazynu Drzewa Rządowego i
nych płodów leśnych.

Podaie ninieyszem do publicznej wiadi>rłl0' 
sei, źe w myśl Reskryptu Kommissyi Rz4^(1' 
*ey Przychodow i Skarbu z dnia i4 
r. b/do Nr. 79,876/5894 i 92,876/6849 sprze. 
danem będzie przez publ czną licytacya * 
kancellaryi magazynu drzewa rządowego i 
innych płodów leśnych przy ulicy Bugay 
Nr. 260 2/3 na dniu 9 m, i r. b. w ocx^ki. 
waniu na pretendentów do godziny 3 * P0,
łudnia odbyć się noaiącą, drzewo murs«-yw« 
znayduiące się w składzie na Bugaiu w *1®* 
sci sztuk 87 w składzie zaś na Solcu w *1° 
ści sztnk 140, — czyli razem sztuk 327; ranj* 
iący więc chęć kupna raczą się zglos«<i d| 
wyźey rzeczoney kancellaryi, gdzie po oŁ»ey. 
rżeniu w obu składach drzewa, więcey <1 £• M* 
cy za opłaceniem po przybjciu natychmiast 
wartości zaheytowariey, meinniey zwrócenia 
kosztów niniejszego ogłoszenja drzewo wy 
danem mu będzie.

Jnspektor a
Sąchocki.

Kontrolłer 
J. Koziarski.

Kommissya Woiewództwa Krakowskiegoczt.

Podaie do puhliczney wiadomości, i ż Ł> rflfl 
war zamkowy w- Kielcach łącznie z dworni 
austeryami iako to: połoźoney przy kościele 
i zwabey pod Krakowiaki, oraz wójtostwem 
zwaną, do ekonomii Rieleckiey należący 9 1 
wolnością w browarze wyrabiania piwa i wód­
ki, w austeryach zaś szynkowania trunków, 
zawsze iednak z zachowaniem istniejących pt*xc 
pisów skarbowych i obowiązkiem ponoszenia 
podatków i ciężarów miejskich, wydzierżawio­
ny będzie przez plus licytacją na trzy letnią 
następną dzierżawę, poczynać się maiącą od 
daty licytacyi Inb od 1 stycznia r. b. a to 
stosownie iak konkurrenci dzierżawy życkye 
będą, licytacya odbywać się będzie w biurze 
Kommissyi woiewództwa Krakowskiego w ter 
minie 25 dnia lutego r. b. poczynaiąc od sum­
my ryczałtem ustanowjoney, w stosunku do­
tychczas pobieranej o i/4 część zniźoney, 
a wynoszącej’ złp. 6,555 w szczególności zas

a) z browaru zamkowego złp. 3,098 gr. 1 2

b) z austeryi wójtostwo złp. 2,818.
c) z austeryi pod kościołem złp: 638 gr. j g,

Razem iak wy źey złp. 6,555*

Przy tera ostrzega się, że licytacya w miarę 
-ądania kookurrentów na ogólną wszystkich 
trzech zabudowań dzierżawę lub na osobną 
każdego może bydź przedsiębraną, i na osta­
tek ieźeliby ta do skutku nie przyszła, Kom- 
„lissąa wojewódzka wchodzić będzie z pre­
tendentami o wydzierżawienie tych realność 
i wolney ręki bądź ogólnie, bądź szczegó­
łowo.

Każdy życzący sobie wziąść tę dzierżawę 
zaopatrzy wszy się w świadectwo kwalifikacji 
, w pieniądze na vadium 1/4 części ządaney 
dzierżawy wyrównywaiące, zecbce się w ter­
minie wyznaczonym do biura Kommissyi wo-
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iewódtkiey zgłosić, gdzie o dalszych układach 
i warunkami kontraktowych poinformowany 

zostanie.
w Kielcach d. 22 stycznia i83i r.

Radzca Stanu Prezes
W ieloglowski.

Za Sck retarza Jenrralnego
Hulanicki

Z mocy upoważnienia JWgo Prezesa Try­
bunału tutejszego odbędzie się w dniu 7 i 
następnych mca i r. b. o godzinie 10 trana 
sprzedaż przez publiczną licytację mebli , 
mianowicie dwóch komód mahoniowych no­
wego f.ssonu, Luster, rozmaitych Kosztow­
ności iako to: zegarków, zegarów oraz sre­
ber, sskła, pościel', bielizny damskiey i sto- 
łowey, garderoby damskiey mianowicie chu- 
Stek, kapelusza ryżowego w naycieńszym ga­
tunku, salopy tumakowey, szabli tureckiey, 
szpady i t. p., a to wszystko za gotowe pie­
niądze więcey daiącemu w domu pod nrem 
74/ przy ulicy Rymarskiej w Warszawie po­
łożonym.

Warszawa dnia 1 lutego i83i r.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Na przedstawienie Kommissyi Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i policji, tudziez Rady 
Oby watelskiey woiewództwa Kaliskiego/ Rada 
postanowiła zniesienie zakazu wywożenia za 
granicę pszenicy wyrzeczone postanowieniem 
Rady z d. at b. m. co do woiewództwa Kra­
kowskiego i Augustowskiego, także i do wo­
iewództwa Kaliskiego rozciągnąć i wykonani 
decyzyi tey, Rada Kommi*syom Rządowym 
Spraw Wewnętrznych i policji tudzież przy­
chodów i Skarbu poleciła.

Taxa Bulek, Chleba pszennego i zytnego 
na miesiąc Luty 1831 r.

Bulki i Chleb Pszenny.
funt.

Bulka montowa z makiruarymontskiey piękney
lut.

za groszy 3 ważyć ma . — 8
Ordynaryyna bulka za 2 gr. — 11
Bulka z montowey mąki za 6 gr. — 10
Strucla za C gr. z piękney mąki . 1 1
Chleb za 12 gr. podtugowaty z takieyże mąki 2 0
Bulka rządkowa ordynaryyna za 6 gr. 1 2
Chleb slotowy po'12 gr. podtugowaty z mąki

iak bulka ordynaryyna 2 4
Placek solony po 1 gr.................................. - 11

Chleb Żytny.
Chleb za 6 gr................................................ 1 24
detto za 12 gr............................................... 3 16
detto za 24 gr. . • . 7

Razowy czyli kottńśny chleb.
Chleb za 6 gr. 2 10
detto za 12 gr. . . 5
detto za 24 gr, ..... 10
Dla wygody publiczney, różney wagi i ceny ptzyię- 

tyiest chleb, równie iak nakazano, aby dla dobra u- 
boższego stan« ludzi placki solone pieczono,

Maystrowie piekarscy powinni na nim kłaść numer 
cbleba.

Nie maią stęchley mąki do pieczenia cbleba brać, 
gdyż powinni wprzód próbę pieczenia zrobić, nim mą­
kę] zapłacą, a wymówka kupienia zrosley mąk» nie ma 
służyć na obronę piekarzowi: chleb zaś powinni dobrze 
wypiekać i tak do sprzedaży wystawiać, pod karą kon­
fiskaty.

Uniki montowe z mąki przedniey marymontska zwa­
nej', strucle i chleb pszenny z mąki iasney, a ordyna- 
ryyne i chleb żytny z przyzwoitey- i niefalszowaney 
wypiekane bydź powinny.

Muszą szale z wagą stęplowaną i ninieyszą taxę w 
piekarniach i na publicznych do sprzedaży chleba wy- 
stawionycn straganach mieć przybitą, aby każdy zaraz 
.»»fii mi«)"«««, o jeb mógł przekonać dokładności.

Ponieważ zaś taxa powyższa co do wagi, tak dalece 
iest uregulowana, ii piekarze i chleb wypiekaiący, nie 
mogą mieć żadney przyczyny użalenia łię na stratę w 
przedaży cbleba, przeto rada municypalna miasta sto­
łecznego Warszawy zaleca iak naysurowiey tymże pie­
karzom, aby nie tylko do wagi wyżey przepisaney stó 
sowali się, ale co większa, chleb tak pszenny iako i 
żytny iak naydokladniey wypiekali, a to pod karami 
konfiskowania cbleba i więzienia, a nawet do sądu kry­
minalnego przestępnych odesłania. Wzywa się publicz­
ność, aby o każdey kontrawencyi piekarzów natych­
miast wydziałowi policyi Radzie Municypainey lub 
koramissarzuwi tacowemu doniosła, i o niey go uwia­
domiła.

W ratuszu głównym miasta stołecznego Warszawy 
dnia 31 stycznia 1831 r.

Bada Municypalna M. S. Warszawy.
(podpisano) Węgrzecki Prezydent.

Jabołkowski Sekr. Jlny. 

r~, W woiewództwie Augustowskiem— Do­
browolnych ofiar na Pułk Augustowski zło­
żono w ogóle gotowizną złp ao,o43 gr. a — 
listami zasta. złp. 7700- certif. złp. i3o- 
rubli assy. 5o* rozchód złp. i8»3a9 gr.20 
— listami zasta. złp. 35oo certif. złp, 1 3o— 
Pozostało do dziś dnia złp. 17*3 gr. 7 
Rstami zast. zip. 4a°° — rubli assy, 5o- — Na 
ogólne potrzeby woyska zebrano, gotowizną 
zlot, poi* 5i 18 — w listach zastawnych
złp. 35oo w kuponach jłp, 38o.—- Na ogól­
ne potrzeby kraiu» uzbierały damy w złocie 
hollenderskiem, w ta stępstwieobrączek duka­
tów 58 « fi* ao złp. 1160 — w różney
monecie brzęc/.ącey złp* ¿>00 — w biletach 
koszowych złp. 6a5 — w kuponach złp. 206 — 
Razem złp. 54^7-

fæeao*

POLSKA.
s Warszawy 0 lutego.

— ( Upraszamy Pana W. J. aby względem 
nadesłanego artykułu o rozkładzie ofiar na 
umundurowanie 2 pułków zechciał się porozu­
mieć z Redakcią.)

— W tey chwili Rząd odebrał sztafetą 
wiadomość, że kozacy przeprawili się przez 
Bug pod Brześciem L'lewskiem.

— Prusacy przytrzymali w twierdzy Ku- 
strin Sen. Woiew. Hr. Mostowskiego i Dy­
rektora Banku Alberta Grzymałę, iadących 
do Berlina. Młody Fraenkcl syn bankiera 
tego imienia wracaiący z Anglii, zatrzymany 
został w Berlinie.

— W tych dniach przechodzi Wisłę w 
różnych punktach kilka pułków iazdy utwo- 
rzoney przez obywateli Woi«wództw na le­
wym brzegu położonych.

— Dnia 3 h. m- w kościele Bielańskim od­
biło się żałobne nabożeństwo za ś*. p. Sta­
szica- Obecnych osób ledwo było 3o. Ce­
lebrował X. Józet Gacki Piiai» Czł. Towa 
Pa tryotycznego- Po mszy miał mo­
wę X. Korycki były Wikary Augustowski, te­
raz Kapelan wojskowy i Czł. Tow- Patryo- 
tycznego. W mowie tey improwizowanej 
oddid szanowny Kapłan należną cześc cno­
tom inauce Staszica. Po kondukcie wybor­
nie przemówił P- Krępówiecki Sekretarz To- 
warzyrtwa Patryotycznego.

_ Przy grobowcu, Alexander Komarnicki
w zabranym głosie uczcił iesecze raz ’pamięć 
Stasiica. —

— Z Litwy ponawia się wiadomość źe Izra­
elici teraz iak nigdy bardziej aprzyiaią Pola­
kom i »pragną uyrzeć nasze woyska wstępująca 

na ziemię Jagiełłów.

Artysta Jó/ef Głowacki wylitografował 
portret Joanny Żubr.

1 owarzystwe» patryotyczne chcąc oka­
zać wdzięczność Sierikowskicmu rzeźnjkowi,- 
Maryatiskiemu kowalowi, X. Maierowi a nay- 
szczegolmey pułkownikowi Kilińskiemu; chcąc 
nadto dac dowod, iak wysoce ceni poświęcenie 
się mieszkauców Warszawy w pierwszych 
dniach rewolucji 29 listopada postanowiło w 
prztaJy. poniedziałek żałobnym obrządkiem 
uczcić pamięć Kilińskiego i iego towarzyszy 
Obrzęd ten zaćmie się o godzinie 10 rano. 
Portret Kilińskiego, znaki wolności i naszego 
połączenia z Litwą, niestone będą processyo- 
naloie z ulicy Dunay, przez Piwną i Stare mia­
sto do kościoła XX. Dominikanów. AZowy 
stosowne mieć będą Członkowie Towarzystwa 
Patryotycznego i Oby: Wiśniewski starszy rgro- 
madzenia Fabrykantów obuwia.

Jzba Senatorska uchwaliła na wczoray- 
szem swem posiedzeniu kokardę narodową, 
w dwóch kolorach, biały z ponsowym. Są 
to kolory prawdziwie oarodowc; uieprzypo- 
minaią ani białcy kokardy Chłopickiego, 
ani żądanej białej chorągwi Bybicza , a01 
toż wreście tróykolorowey kokardy, klóra 
bardzo wielu zatrważała. Godło Królestwa 
1 olskiego ie*t biały orzeł w czerwonem po­
lu, więc znaki w tych samych kolorach, po- 
winnyby bydź wszystkim naymilsze. Spodzie­
wać się należy, że Jzba Poselska zgodzi się 
na taką kokardę.

Na wczorayszem pojiedzeńiu senatu pro­
jekt do prawa o przysiędze, większością gło­
sów 16 przeciw 6 odrzucony został: Ode­
zwę do narodu jednomyślnie przyjęto: 
Odezwa do Narodu od obu Izb Seymow; ch',

Kiedy powolność Narodu polskiego dla 
polityki europeyskiey, wierność »¿go dla Mo­
narchów, piętnastoletnią niewolą i coraz wię­
cey groźącem uiartmieniera narodowości o- 
płacone zostały, kiedy rozpacz wzbudziła bo­
haterów wolności, a szuk.ią;: śmierci znale­
źli zwycięztwo, a odgłos powstania stolicy po 
całym kraiu się rozległ, i przez najodle­

glejsze zakątki powiórzonyra został, Repre­
zentanci wasi najlepsi świadkowie powsie- 
chnego zapału, spiesząc dla wyrzeczenia o 
losach Ojczyzny» uznali za pierwszy swóy o- 
howiązek oddać świadectwo prawdzie, i ogło­
sić rewolucją stolicy za powszechną, za na­
rodową, lecz zidedwo zdołali powrócić od Ra­
dy do działania, za zbliżeniem burzy, ster oy- 
czystego okręgu opuszczonym został, od dło­
ni, którey był powierzonj» ¡.powtórnie u- 
iąć się go wypadło. Walka, która dotąd by­
ła wątpliwa, 6tawała się nieuchronną. Juz 
Cesarz Mikołaj rozgłaszał nas przed Europą za 
buntowników, zgromadzał na nas woyska swo- 
ie» przez fałszywe wieści naród rossyyski prze­
ciw nam poburzyc, a między nami rozdwoienie 
zasiać usiłował;na przełożenie krzywd,na przed­
stawienie jedynych środków,przez które rozlew 
krwi uprzedzić było w iego mocy, odpowie­
dział.* że nietylko wydartych swobód niepo- 
wróci, nietylko braci naszych do ich uczestni 
ctwa przypuścić się wzbrania, ale nadto, ja­
koby iuż zwyciężonym, broń złożyć a siebie 
i kartę swobód naszych na łaskę oddać roz­
kazał; ale niedość na tern.- — Wtecież oyco-



wie pod Jakim warunkiem wolno wara ¿wró­
cić do stanu poniżenia, w iakim byliście przed 
powstaniem, o to kosztem krwi dzieci waszych 
Tę młodzież szlachetną, która w chwili zapa­
łu zdołała odgadnąć taiemnicę istnienia Oy­
czyzny, zawartą dla rozpaczaiącey rachuby, 
którey niecierpliwość iarzraa była iedyną 
zbrodnią, którey garstkę BógOyców waszych 
cudownie przez grady kul i hufce nieprzy- 
acioł niechtniętych przeprowadził, Wy sami 
teraz, przed Sądy wasze ciągnąć, sami o- 
skarzać, wymierzać karę i sami haniebney 
śmierci oddawać macie4 a za spełnienie te­
go dziecioboyczego czynu, wolno wam bę­
dzie na nowo nagiąć pod iarzmo karki 
■wasze i przewlec lat kilka osierociałą starość. 
Polacy, te były warunki od Cesarza Rossyi- 
skiego wobec Reprezentantów waszych po­
dane — za odczytaniem ieden głos wydobył 
się z ich piersi, a głos ten był» że ^'kołay 
przestał być Królem Polskim. Woyna iuż by­
ła nieodzowną, a tem samem i krok ten dłu- 
żey wstrzymanym być niemógł. Należało bo­
wiem Naród zawsze wierny Monarchom u- 
woloić od przysięgi zerwaney przez króla, bo 
król ten zblizaiąc się na czele obcych zastę­
pów, mógł razem i orężem 5 rozdwoienem 
kray woiowaę, — tak iest rozwiązane są przy­
sięgi, wasze / bo przysięgi te wzaiemnie nie­
rozłączne były a potarganie paktów i opu­
szczenie was przez Mikołąia lako Króla Pol­
skiego, a wystąpienie z groźnem wojskiem 
jak Cesarza Rossy), uwolniły tron Jagieiiów 
od nierówney unii; a naród uczyniły mo­
cnym, ofiarowania go temu, którego godnym 
zaszczytu tego osądzi: Ale to prawo nieprze- 
żyłe niepodległości Narodu waszego, które 
niestety I stawało się tylko wyrzutem poki- 
ście go popierać niebyli zdolni, prawo to,-na 
które polityka z pośmiewiskiem pogląda , o- 
ręzem j siłą poprzeć należy. — Jest ta siła w 
piersiach twoich Narodzie Polski, byłeś ią 
wydobyć potrafił, byłeś iey na domowe nie-
snarnował rozterki, byłeś o wszelkich ubocz­
nych celach tey wielkiey chwili życia, lub 
śmierci zapomniał. — Oto my pierwsi Re­
prezentanci twoi przysięgamy w obliczu Boga 
i narodu: ,,że dopełniemy z prawością i czy- 
stem sercem, niezgietą wolą i męzkiem po­
święceniem posłannictwo nasze; że iedynem 
dążeniem, iedyną myślą naszą będzie odzyska­
nie tey niepodległości i tego stoppia między 
ludami, do iakich stwórca naród nasz prze­
inaczył. — Pośpieszcie za tym przy kładem 
mieszkańcy tey ziemi, wszelkiego stanu i wy­
znania; jednoczcie z miłością siły wasze, wy- 
jrwiycie wszelki zaród niechęci i podeyrze- 
nia, niewierzcie tym,którzy ich zgubne nasiona 
między was rzucać będą, a na ołtarzu iedney 
Oyczyzny poprtysiężcie ponieść majątki i ży- 
eie wasze dła tego iedynego celu. Otoczcie 
s zaufaniem Rząd Narodowy, przez Reprezen­
tantów waszych wybrany, tych mężów Ra­
dy, których doświadczona mądrość, których 
czysty charakter, wyszedł nieszkażony z tey 
próby ognia przeszłego Rządu, a głusi na 
poduszczenia zawiści, co zawsze ściga wyższość 
każdą, pomnieyci® że poty tylko uzyte- 
cznetni być mogą, póki uroku ufności na 
iaką tak słusznie zasłużyli, sami z nich nie 
zdeymiecie.

Duchowni wszelkiego wyznania ! odnówcie 
to święte przymierze, którem Religia i Oj­
czyzna niegdyś spoione były, przy porań iv- 
©ie, ż® w tedy jedynie byliśmy groźnymi,

kiedy wróg iedney napastować nieśmiał, aby 
druga w tein zguby swoiey niewidziała. Za- 
spokóyoie i własne i ludu trwogb Religia 
ta, którą wspólnictwo z depotyzmem poni­
żyło, powróci do tey niewymuszoney czci, 
iaką iey wolność sama winna,za rozszerzenie na 
gruzach zępsucia i despotyzmu tego boskie­
go prawa, co pierwszą zasadę równości u- 
święciło.

Woiownicy Polscy! Nadziejo Oyczyzny! 
dzielne ramię wasze niech zwalczy nadcho­
dzącego wroga, podaycie rękę Braciom wa­
szym za Bugiem i Niemnem, których prawa 
są naszym równe, dotkliwsze ieszcie żale, o- 
kropmeysze uciski, a którzy zrucaiąc niezno­
śne iarzmo i zarówno znami podnosząc sta­
rodawne znaki Orła i Pogoni, zapewnią i 
nam i sobie wolność wspólney ziemi.

Narodzie Polski! Przyszła chwila, w którev 
w obliczu świata masz udowodnić zaprzeczone 
ci prawo obywatelstwa w wielkiey europeyskiey 
Oyczytnie, masz okazać, że nowy Fénix nie- 
tylko wolny iesteś od wad dawney zgrzybia­
łości, ale nadto przebyłeś w powtornera ży­
ciu nisrozważnną porywczość młodzieńczego 
wieku, a w męzkiey sile potrafisz dokonać 
to, coś śmiało rozpoczął. Poraniy, źe jedynie 
śmierć, lub zwycięztwo od hańby, zakry ć zdolne 
tego, co sam do walki wywołał przeciwnika; 
pomniy nakoniec, że to >est ostatnia walka, 
z którey Oyczyzna twoia -wyyść musi, albo
zwycięzko, albo zniknąć na wieki z rzędu mo­
carstw europey skich.

— (Nadesł.) —*C2yli też będzie choć ieden 
numer Dziennika Nowey Polski, żeby nie był 
cały oblany żółcią i iadem; lecz możrtaż się 
dziwić? bezkarność rodzi zuchwalstwo. Cóż 
w dzisieyszem 3i nrze czytamy? oto zniewa­
żania izby Posełskiey, źe Posłowie z nałogu 
wołaią negative lub affirmative, źe nieumieią 
gramatyki, że niezachowuią nigdy związku z 
przedmiotem! Czyż i to uydzie bezkarnie?

Daley rzucaią się wielcy mężowie wydawcy 
Nowey Polski, na nowo ustanowiony Rząd Na­
rodowy, o wysłanie iakiehścić poselstw; do nich 
wiedzieć o wszystkim; my niewierny o żadnych 
Posélstwach, wiemy tylko że P. Mostowski wy- 
iechał do Berlina do doktora Grefft\ w kryty­
cznym nader stanie zdrowia będący; donosimy 
dla rozkoszy wydawcówNo weyPolski (która tyl­
ko w cierpieniach bliźniego szczęście swe znay- 
duie) że Pan Mostowski w Kistrynie przez Prusa­
ków zatrzymany i w fortecy osadzonym iest.Gdy­
by P. Mostowski był takim, iakim goNowa Polska 
jnaluie, niezatrzymanoby go ale i owszem z ho­
norami do P. Alopeusa zawieziono, ale Gabinet 
Berliński, zna lepiey życie męża tego, wie dobrze 
że w 1791 naygorli wszem był obrońcą konstytu- 
cyi 3go maia, wie że w 1794 za powstania Ko­
ściuszki był w Radzie Naywyższey że przez wię- 
cey dwóch lat, cierpiał więzy niewoli mośkiew- 
skiey, że za czasów opanowania krain przez 
obcych, przeniósł się za granicę i za Odrodze­
niem się dopiero naszem powrócił, że na mi- 
nistrostwie swoim silnie do założenia fabryk i 
rękodzielni przyłożył się, źe ieźli ubolewać 
należy, że lliebył na urzędzie swoim czynniey- 
szym, nie można powiedzie, że wiek stary, 
skołatane zdrowie, ledwie mu dzień ulgi wśród 
ustawiczney boleści daiące winę tę zmnieyszać 
powinny, lecz młoda Nowa Polska, nieznaią- 
ea iakiemi ludzie byli w całym ciągu życia 
swego, nię.pyta się, czy było co w kim do­
brego, chwyta za navmnieyszy pozor, i czerni.

O poselstwie P. Płat er a nic niewierny, 
kroki dyplomatyczne, nie otrębnią się po uli. 
cach, wnosić atoli można po niezaprzeczony^ 
talentach iego, iż ieźeli wyiechał z iakim zle. 
ceniem, dołoży wszelkiego starania, by ie 
naylepiey dopełnić.

P\ Sc. wtem momencie rozchodzi się wieść 
że iuź Moskale wkroczyli w granice nasze; p0_ 
rzućmy pióra, kto może niech się bierze do o 
ręza. Odwilż zupełna, nie ma niebezpieczen. 
stwa od mrożenia nosów, daleyże panowie moi 
dotrzymaycie słowa, i iak S. Patron wasz St 
Just, bierzcie surduty, lećcie zabierać armaty 
i powracaycie zdrowi.

Dnia 6 lutego i831 r.
entas.

— (Na de si.) — P. Benedetti zamiast propo 
nować rządowi ¿'iak douosi autor artykułu 
umieszczonego w Dzienniku Powszechnym z 
dnia 29 stycznia r. b. nr. 28) „aby teraz wy­
płacił iemu summę ugodzoną, z którą ma aię 
udać do Włoch na czas rozpocząć się ma. 
iącey woyny, późoiey zaś wrócic i prące dal 
których się zobowiązał wykonać; dalekim 
będąc od tak śraieszney pretensyi podał tyl­
ko prośbę? w przypadku, gdyby rząd wstrzy- 
mał roboty przy budowie teatru, aby iemu 
przyznaną bvdź mogła iakaś część pensy/ z 
którey by mógł żyć w Warszawie, oczekując 
czasu sposobniejszego do kontynuowania tey 
roboty, albo w razie odmówienia tego? aby 
przeznaczoną była summa dostateczna do po­
wrotu do Włoch, przez wzgląd, iż będąc od 
rządu do tey czynności ztamtąd wezwanym 
własnym tu kosztem przybył. Po takiera 
wyiaśoien u istotnego stanu rzeczy przestrzec 
wypada podającego powyżey wzmiankowali 
niedorzeczny artykuł, ieźli ten nie iest ieg 
wymysłem, aby lepiey drugą rażą podił 
chiwał mówiących i nie udzielał publiczno; 
ści wiadomości fałszywych.

A. K.

F R A N C Y A.

z Paryża 25 stycznia., j 

-—-Dnia i 5 stycznia został ostatecznie
ustanowiony komitet Polski. Mówią iż będzie 
dany wielki koncert, podobnie iak przed 
kilku > laty uczyniono na korzyść Greków, 
Mówią także o Jasiach gminnych, które m 
przedstawienie Jenerała Lamarqu» msiąbydz 
dane w rozmaitych wydziałach miasta. W 
krotce maią także bydź ogłoszone dwie po- 
ezve, które powstanie Polaków, natchnęło 
członkom komitetu, Wiktorowi Hugo i Ka­
zimierzowi de la Fignę*

DONIESIENIE PRYWATNE.

Aktem przed* ślubnym z dnia 26 stycznia^ 
b* przed W* Rejentem K. P. Bandiśiem 
irządzonym, ustąpiwszy na rzecz moiey Zo­
rały móy maiątek, ruchomy i nieruchomy 
którego zarządzenia i interessów W. Woy- 
c!j Grabowski ogólną i specjalną posia- 
r plenipotencye, oświadczam ninieyszyra, iz 
powodu tegoż aktu, plenipotencje tak o- 
na iako i specjalne powyżey wzmianko* 
ne iako przeżeranie nieyszyra odwoła* 
e się» t*sta'ą.

Warszawa dnia 3 lutego 180I r.
Pułkownik Kicki-

¿\V numeVfe oneduayszym dzień, powÉti 
ironie 3, w1 oddziałce 3 wierszu od duło i r 
j.ast ogłoszenia podległości, cz/lay nié po* 
dość i. )
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